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Cena
pojedynczego

Rcklwnncyc otwarte są wolne oc Organ centralny polskie] partyi socyaine-demokratycznej.
•piaty pocztowej. —  Redakcya
rękopisów nie zwraca i bezimieo- 

n vdr listów nie uwzględnia. W y c h o d ź *  c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  6  w i e c z o r e m .

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach ooeztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
, u!. Gołębia L. 2. L p.

(Róg oL Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 916,
Ceny ogłoszeni Za miejsce wter- 
na petitem 36 h. Za miejsce wier- 
aza petitem w nadesłane® 90 h

Akcya pokojowa socyalistów rosyjskich.
Sensacyjne rewelacye Wojejkowa o carze. —  Grożący kryzys żywno-

ściowy. —  Wybieralność popów?
K onflikt 

ze S tanam i Z jednoczonem i.
Wezwanie Wilsona.

Waszyngton, 3 kwietnia.
Biuro Reutera donosi: Wilson wezwał kongres 

óo oświadczenia, że między Stanami Zjednoczo­
nymi a państwem niemieckiem istnieją stan 
Wojenny.

Sprawa pokotu.
Po propozycyach hr. Czernina.

Berliński „Lokalanzeiger" wobec oświadczenia 
kanclerza Rzeszy i  interwiewu anstro-węgier- 
*kiego ministra spraw zagranicznych hr. Czer­
nina z redaktorem „Fremdenblattc“ zauważa: 
Przyjęć należy, że myśl hr. Czernina o konfe­
rencyi mocarstw proyradzęcych wojnę, przy 
lymczameem dalszem trwaniu wojny, nie by- 
łeŁy wypowiedzianą, gdyby anstro-węgierski mi 
«iater poprzeBiiJe nie zapewrttt-sżęf 
cFatywa znajdzie aprobatę innych sprzymie­
rzeńców. Ta zgodność zapatrywań nie dotyczy 
tylko Berlina i  Wiednia, ale także i  kierujących 
kół w Sofii i  Konstantynopolu.

Akcya socyalistów rosyjskich za pokojem.
Z Zurychu donoszę: Socyalistyczna partya ro­

syjska zwołała do Petersburga na święta W iel­
kanocne kongres wszystkich stowarzyszeń ro­
botniczych, celem naradzenia się nad kwestyę 
Pokoju.

„T e m p s "  donosi z P e te rsb u rga : K o m ite t  robo ­
tn ik ów  i  ż o łn ie rzy  za żąd a ł od  rządu , aby  zbadał 
kw estyę ce lów  w o jen n ych  i  o b ja w ił o tem  sw oje  
zdanie, o ra z  zdan ie  sp rzym ierzonych .

Glosowanie wojska?
P ism a  gen ew sk ie  za  „E ch o  de P a r is "  p ow ta - 

rza ją  w iadom ość , że  ro sy jsk a  ra d a  rew o lu cy jn a  
^  P e te rsb u rgu  w y d a ła  odezw ę, d om aga jącą  się 
g łosow an ia  w o jsk a  co do pok o ju  i  w o jn y . G ło­
sow anie p raw dopodobn ie  w yp a d n ie  za  rych łem  
Zaw arciem  poko ju .

W ed łu g  n ie o fic ja ln y c h  w ieśc i, bezpośredn io  
Po w ybu ch u  rew o lu cy i w yso k ie  osob istości n ie ­
m ieck ie  m ia ły  udać się do S zw a jca ry i i  H o lan ­
dyi, aby  tam że  w e jść  w  styczność z  m ia ro d a jn y ­
ch  c zyn n ik am i w  sp raw ie  w s trzym a n ia  czjrnno- 
ści n iep rzy ja c ie lsk ich .

Z przebiegu rewolucyi.
^niesienie ograniczeń wyznaniowych w armii.

»AUgemeen Handelsblad" donosi z Petersbur- 
Sa; Minister wojny zawiadomił o zniesieniu 
'Wszystkich spocyalnych postanowień wyznanio- 
'Wycb w armii. W  przyszłości mogę także osoby 
Me należące do prawosławnego kościoła być 
‘aianowaci oficerami. Od tego postanowienia 
sę wyłączone osoby niemieckiego pochodzenia, 
hatnralizowane po 1 stycznia 1880 r.

darcia między rewolucyjnym rzędem a robo­
tnikami.

M ięd zy  prowizorycznym rzęd em  lib e ra ln ym  a 
Radykalnym  rzęd em  ubocznym  zaznacza  s ię  —■ 
*0k  p isze sztokh o lm sk i sp raw ozdaw ca  „Yoss, 
*tg ." coraz s iln ie js ze  tarc ie . K  e r  en  s k  i j na  j 
^ firon iadzen in  robotniczem w M osk w ie  po- ; 
Kędzia!: „W  rządzie prowizorycznym tymsza- I

sowo przynajmniej działamy zgodnie", a Czchei- 
dze dosłownie oświadczył: „Mamy rząd prowi­
zoryczny, lecz nie mamy rzędu Indowego". Rząd 
uboczny jest oburzony, że w komisyi śledczej, 
mającej rozpoznawać winy byłych ministrów  
a składającej się z 6 członków Dumy: Konszina, 
Lutza, Krupieńskiego, Papadżanowa, Czerjaczu- 
kina i  Dżafarawa, niema ani jednego socyalisty, 
ani zastępcy robotników.

Również pannje w radykalnych kołash po­
wszechne niezadowolenie, że rząd tymczasowy 
pobiera ze sfer bnrżnazyjnycb znaczne sumy dla 
„wsparcia obecnego rzędn". W  ostatnich dniach 
otrzyma! np. od moskiewskiej giełdy 809.000 ru­
bli, od petersburskiego konsoreyum bankowego
500.000 rubli, od moskiewskiej przędzalni 200.000 
rubli na wyżej wspomniany cel.

W ielkie przeciwieństwa zarysowały się mię­
dzy oboma rzędami z okazyl narad nad ceremo­
niałem p gr zębowym ofiar rewolucjrł. Czcheidze 
domagał się, aby kierownictwo uroczystości 
spoczywało w ręku stowarzyszeń robotników i  
żołnierzy, których członkowie istotnie i  hezpo- 

adMiito m ili w m at k  sta n u ! aby z© stro­
ny rzędn tymczasowego przemawiał tylko Kie­
renskij. Lecz rząd tymczasowy nie zgodził się na 
to: główne mowy wygłosić mieli Rodzianko, 
Miliukow i  Guczkow, po nich dopiero niejako 
nieofieyalnie, miał przemawiać członek związ­
ku robotników i  żołnierzy. Te sprzeczne żądania 
doprowadziły do gwałtownych scen, podczas 
których nazwano Miliuhowa „rosyjskim lor­
dem", a Buczkowa „rewolucyjnym geszefcia­
rzem".

Także osoba w. ks. Mikołaja jest przedmio­
tem wzajemnych nieporozumień. Związek żoł­
nierzy bezpośrednio po wybuchu rewolucyi za­
żądał jego uwięzienia, natomiast rząd tymcza­
sowy nie tylko zostawił go na wolnej stopie, ale 
nawet prowadzi z nim ciągłą korespondencyę.
Rewelacya generała Wojejkowa. — Car chciał 

otworzyć front Niemcom?
„D ie  Z e itu donosi z  B e r lin a : B y ły  kom endant 

C arsk iego  Sioła, g en era ł W o je jk o w , o św iad czy ł j 
w  ś ledztw ie , że ca r  zap ropon ow a ł m u  o tw a rc ie  j 
fron tu  p od  M ińsk iem , ab y  w pu ścić  w o jsk a  n ie- j 
m ieck ie  ce lem  s tłu m ien ia  rew o lu cy i. R ząd  pro- i 
w izo ry c zn y  w d ro ży ł ś ledztw o, ce lem  stwderdze- j 
n ia, czy  car is to tn ie  za m ia r  ta k i w y ra z ił.

(P op rzed n ie  w e rsy e  b rzm ia ły , jak ob y  W o je j ­
k ow  p ropon ow a ł b y ł c a row i tak ą  d lań  „p róbę 
ra tu n ku ", le c z  że car w ah a ł się ze w zg lęd u  na  
sw o ją  rodzin ę ).

Grożący kryzys żywnościowy.
„B ir ż e w y ja  W iedom ostd " w sk a zu ją  w  pessy- 

m is tyczn ie  z red agow an ym  a rtyk u le  n a  g rożący  
k ry zy s  żyw n ośc iow y . Z  772 m ilio n ó w  pudów  
środków  żyw n ośc i, k tó re  m ia ły  być  dostarczone 
za  p ie rw szą  p o łow ę  roku, o trzym an o  za led w ie  
228 milionów-'. D w a  czyn n ik i w p ły w a ją  p a ra li­
żu jąco  na  dow óz a rtyk u łó w  żyw n ośc i: w ie lk ie  
ro ztop y  i  b liskość w iosn y , k tó ra  zm usza  ro ln i­
ków/ do za jęc ia  się jed yn ie  uprawią pól. „M u s i­
m y  o tw a rc ie  ośw iadczyć  —  p ow iad a  p is ińo  —  że 
zb liża  się s traszny k ry zy s  żyw n ośc iow y  i to n ie ­
ty lk o  na  n a jb liżs zy  czas, a le  i na d ru gą  po łow y
b. rok u “ .

P ro jek to w a n e  re fo rm y , — W yb ie ra ln ość  popów .

C en tra ln y  w y d z ia ł . zw ią zk u  m iast rosy jsk ich  
rozes ła ł zarządom  w szys tk ich  m iast za rys  p rze ­
k szta łcen ia  u stro ju  m iast na p od s taw ie  p ow sze­
chnego p raw a  w yborczego .

N o w y  gen era ln y  p roku ra to r św. Synodu  —  ja k  
in fo rm u je  „S oc ia ld em ok ra ten " —  usunął z u rzę ­
du b iskupa H e liodora , przyjaciela Rasputina i 
osadził g o  w  k lasztorze  na K au kazie . N o w y  m e­
trop o lita  petersbursk i, A n d rze j z  dom u  ks. U ch- 
tom sk ich , je s t za  daleko idącymi reformami 
kościelnymi; między innymi chce zaprowadzić 
wybieralność popów.

Ukraińcy a rewolucya.
Petersbu rska  agen eya  te leg ra fic zn a  donosi, że 

o fic e row ie  m a łoru scy  od b y li w  K ijo w ie  zg ro ­
m adzen ie, na  k tó rem  u c h w a lili „p o łączen ie  
w szys tk ich  u k ra iń sk ich  z iem  i  przyłączenie ich 
do Rosyi ja k o  w o ln ego  p ań stw a  zw ią zk ow ego . 
Z grom adzen iem  k ie ro w a ł n ie ja k i k ap itan  M el- 
n ick i; koresponden t „Voss. Z tg ."  zapew n e in sp i­
ro w a n y  ze s tron y  u k ra iń sk ie j, s ta ra  się dow ieść, 
że przeszłość M e ln ick ie go  je s t  dw uznaczna. —  
U ch od z ił on za m ęża  zau fan ia  s ta rego  rządu  i 
b y ł c zyn n y  w  je g o  dążen iach  do zgn iecen ia  se­
para tystyczn ych  ru ch ów  ukra iń sk ich .

Osobne wieści.
P ism a -^ ztok h o lm sk ie  p od a ją  w iadom ość , że  

b y ły  pom ocn ik  m in . sp raw  w ew n ętrzn ych  P leh - 
w ego , ja k o te ż  sek re ta rz  Rasputina, S im onow icz, 
zos ta li aresztow an i.

C a row a  w d o w a  p ros iła  podobno, aby p o zw o lo ­
no je j zam ieszkać w  L iw a d y i  na  K rym ie , w ra z  
z w . ks. M ik o ła jem , gd z ie  m oże je j strzedz poseł 
do D u m y C zernosw itow .

Stan dzieci cara, które , ja k  w iadom o, za ­
ch o row a ły  na  odrę, n ie  p o lep szy ł s ię w ca le . —  
D ziec iom  g ro z i pow ażn e n iebezp ieczeństw o.

Do d z ien n ik ów  kopenhask ich  donoszą z  P e ­
tersburga, że za rząd  gm in n y  w  Taszk ien c ie  o f ia ­
ro w a ł m ilio n  ru b li i  12 h ek ta rów  po la  na za ło że ­
n ie  w  m ieśc ie  uniwersytetu.

D onoszą ze S ztokh o lm u : M aksym  Gorkij p ro ­
ponu je  zo rgan izow an ie  regu la rn e j s łu żby ku ryer 
sk ie j do S zw ecy i, celem  n a w ią za n ia  stosunków  
z p a cy fis ta m i n iem ieck im i.

Ks, Krapotkin, zn an y  anarch ista , k tó ry  w  osta ­
tn ich  czasach  m ieszk a ł w  A n g li i  m a  za m ia r  p o ­
w róc ić  —  ja k  in fo rm u je  „A llg e m e e n  H an de ls ­
b lad " —  do R osyi.

Ofenzywa państw centralnych 
na froncie włoskim?

P ism a  w łosk ie , w sk azu jąc  n a  koncentracyę 
austryackich i  niemieckich sił bojowych na fron­
cie włoskim, zw ra ca ją  się do sp rzym ierzon ych  
z ape lem  o pom oc. W e  W łoszech  pan u je  w ie lk a  
obaw a  p rzed  a tak iem  państw  cen tra lnych , k tó- 
k tó ry  p rzygo tow u je  się, w ed łu g  ogó ln e j op in ii, 
tam że panu jącej. Los  S erb ii i R u m u n ii je s t z a ­
pow ied z ią , co spotka W ło c h y  —  jeś ii —  ja k  p i­
sze „T r ib u n a " — k o a łic y a  n ie  rzu c i w szystk ich  
sw oich , s to jących  do d ysp ozycy i rezerw , na z a ­
gro żon y  fron t w łosk i.

„Voss ische Z e itu n g " d ow iad u je  się z B azy le i, 
żc W ło c h y  stoją w obec widma głodu. N iek tó re  
oko lice  b y ły  czasow o zu pełn ie  bez zboża. B yd ło - 
stan p rzed s taw ia  się o w ie le  go rze j n iż  w  N ie m ­
czech, gd yż  na  G m ilio n ó w  sztuk w łosk iego  b y ­
cia roga tego  i 2 m ilio n ó w  św iń  p os iad a ły  N iem cy  
20, w zg lęd n ie  22 m ilio n y  sztuk.
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Sensacyjny proces 
dra Kranza w Wiedniu.

Handel łańcuchowy piwem, mmem i  t. d. — 
Działalność w Galicyi. — Rola rotm. Lustiga 
w ministerstwie wojny. — Ministrowie w  roli 
świadków. — " 1 "

\ w - ’»  ' ' -r

Pow szech n e  za in te resow an ie  w y w o łu je  w  A u - 
s try i g ło śn y  proces d ra  K ra n za  w  W ied n iu . U ja ­
w n ia  się b ow iem  —  ch oc iażby  częśc iow o  — 
oh yd n a  m aszyn erya  lic h w y  żyw n ośc iow e j w  
A u s try i. W id z im y , ja.k poką tn e  in sty tu cye  f i ­
nansow e w ied eń sk ie  o rgan izu ją  lich w ę  na  w ie l­
ką skalę.

G łów n y  oskarżon y, d r  K ran z , Jest Jednym 
z  n a jw ięk s zy ch  p o ten ta tów  b an k ow ych  w e  W ie ­
dniu , b y ł p rezyden tem  „D epos iten ban ku 1* i  stał 
na  cze le  coś p ięc iu  n a jw ięk s zych  w o jen n ych  
cen tra lL  O gó łem  oskarżon ych  je s t dotąd  sześć 
osób, z  k tó rych  cztery pochodzą z Galicyi: K ranz, 
E is ig  Rubel, N o rb ert P e r lb e rg e r  i  L eon  S ch w arz  
w a ld .

G łów n ie  id z ie  o  handel łańcuchowy piwem,
a le a k t  o sk a rżen ia  ro zc ią g a  się jeszcze  n a  han ­
de l rumem, marmoladą i  — sokiem malinowym.
D r K ra n z  za w a r ł b y ł z  m in is trem  w o jn y  u k ład  
o dostaw ę p iw a , a  p rz y  te j sposobności skupy­
w a ł w  b row a rach  zn aczn ie  w ięk sze  ilo śc i, k tóre  
z o g rom n ym  zysk iem  odsprzedaw ał. G łów n y  
odbyt zn a jd o w a ło  to  p iw o  w  Galicyi, w  czem  
p ośred n ic zy li R ubel, P e r lb e rg e r  i  S ch w arzw a ld .
W  ja k i  sposób ta k i h andel łań cu ch ow y  w p ły ­
w a ł n a  cenę, św ia d czy  ta k i p rzyk ła d : p iw o  n a ­
by te  po  średn ie j cen ie  60 kor. za h ek to lite r, w  je ­
dn ym  w yp a d k u  p rzeszed łszy  n rzez ręce  „D epo- 
sitenbanku** i  R u b la  dosta ło  się do  rą k  f irm y  
lw o w sk ie j p o  cen ie  100 kor. A k t  osk a rżen ia  n ie  
poda je , do  ja k ie j cen y  w  osta tn ie j ręce  doszło.

P ro w a d zen ie  d ow od ów  u ła tw ia  okoliczność, 
że d r  K ra n z  i  d ru g i osk a rżon y  dyr. F r e u n d  
n a w za jem  c zyn ią  sobie p rzed  sądem  w yrzu ty .

.  ̂  ̂ . N a  w n iosek
p rok u ra to ra  od czy tan o  lis ty  ilu s tru ją ce  stosunek 
ro tm is trza  do K ra n za  i  F reu n da . D w a  lis ty  p i­
sane są p rzez  F reu n d a  do f ir m y  I. M. K oh n  i  Ska, 
k tó ra  część p iw a  od  banlcu kup iła ,

* * * » . .  ' v ’ ’
t ?•- ^  N a  zap y tan ie  F reu n d  w yra źn ie
p rzvzn a je  się, że m ia ł z lecen ie  u w zg lęd n ien ia  
le j firm y . N a  to  kon sta tu je  p roku raor, że mat­
ka rotmistrza ma w firmie L  M. Kohn i  S-ka 
udział i  o d czy ta ł list ro tm is trza  L u stiga , p isa ­
n y  w  tym  in te res ie  d o  m atk i.

Losy pewnej nety.
N a  w czo ra jsze j ro zp ra w ie  p rzew od n iczą cy  p o ­

da ł do w iad om ośc i, że  w  korespon den cy i sęd zie ­
go ś led czego  zn a jd u je  się tiw aga , że szef sekcy i 
Jarzębecki zażądał zwrotu odpisu noty m ini­
stra wojny z d  .2 lu tego  1917. Ż ąd an ie  p os taw ił 
z p o lecen ia  m in is tra  w o jn y , p on iew aż  b rzm ie ­
n ie  odp isu  n ie  b y ło  ca łk iem  odpow iedn ie .

P rok u ra to r  ośw iad cza , że p rzy  p rzeg ląd an iu  
ak tów  m in is te rs tw a  w o jn y  odn iós ł w ra żen ie , ze 
w ministerstwie wojny musi się ktoś znajdo­
wać, kto stara się osłonić postępowanie orga­
nów banku depozytowego. Sędzia  ś ledczy  w  lu ­
tym  p ok aza ł p ro k u ra to ro w i notę m in is te rs tw a  
w o jn y , p odp isan ą  p rzez  m in is tra  w o jn y , k tóra  
na p roku ra to rze  znow u  z rob iła  w rażen ie , że 
k toś usiłuje sprawę zatuszować. P ro k u ra to r  za ­
żąda ł te j n o ty  od  sędziego  ś ledczego  i zdał o 
łam sprawę ministrowi sprawiedliwości, po- 
czem  nota  zw rócon ą  zosta ła  sędziem u  ś ledcze­
mu. W  k ilk a  d n i potem  sędzia  ś ledczy  za w ia d o ­
m ił  p rok u ra to ra , że ministerstwo wojny zażą­
dało zwrotu noty, czemu prokurator się nie 
sprzeciwił. T w ie rd zen ie  św iad k a  ro tm is trza  L u ­
stiga , że on o trzym a ł od m in is tra  sp ra w ied li­
w ośc i notę o ryg in a ln ą , je s t n iep raw d z iw e .

N as tępn ie  przesłuchano ja k o  św iad k a  mini­
stra sprawiedliwości bar. Schenka. M in is te r  za ­
w iad om ił, ja k  ju ż  don iesiono, że  złożył tekę w 
ręce cesarza. N astępn ie  w rę c zy ł p rzew od n ic zą ­
cem u odp is te j n o ty , k tó rą  w łasn oręczn ie  p o ­
p raw ił, aby z  n ie j pow sta ła  nota, k tó ra  obecnie 
zn a jdu je  się w  ak tach  śledczych . P ie rw s zy  p ro ­
ku ra tor p ok a za ł m in is trow i p ew n ego  dn ia  notę i 
zau w aży ł, że nota  ta  tw o rzy  plaidoyer minister­
stwa wojny na Tzecz Kranza. To. dostrzeg ł także 
m in is te r  i kaza ł odp isać notę i zw ró c ił o ry g l-  j

I n a ! p rok u ra to row i. M in is te r  zd aw a ł sobie spra- 
w ę  z tego, że nota oznacza  w p ły w a n ie  na sąd, 
w ied z ia ł jed n ak  także, że no ta  m usi być  zm ie ­
n iona. M in is te r  u da ł się dó m in is tra  w o jn y , k tó- 
r y  m u  ośw iad czy ł, że n a tu ra ln ie  n ie  ch c ia ł p isać 

i żadnego  p la id oye r  na rzecz  K ra n za  pod  adre- 
: sen?, sęd ziego  śledczego.

N astępn ie  trybunał p orów n a ł znajdującą się 
w aktach notę z oryginałem. Z m ian y  m ia ły  g łó ­
w n ie  w y ja śn ić , że p ew n e  tw ie rd zen ia  w  p ie rw o ­
tnej nocie p o lega ły  na  ośw iadczen iach  K ranza , 
n ic  zaś na spostrzeżen iach  ministerstwa wojny.

M in is te r  w o jn y , gen. K rob a tin , zezna je , 
że  p ie rw s zy  p ro tok ó ł b y ł przez uiego podpina* 
ny. Z  ch w ilą , k ied y  m u  pokró tce  p rzed s taw io ­
no stan  rzeczy , k ied y  u  m in is tra  z ja w il i  się m i­
n is trow ie  sp ra w ied liw ośc i i  skarbu  i  zw ró c il i  je ­
g o  u w agę , że  n iek tó re  m ie jsca , za w a rte  w  nocie, 
s tan ow ić  m ogą wpływanie na sędziego śledcze­
go, m in is te r  w o jn y  czu ł się u p raw n ion ym  spro­
s tow ać  notę, skoro to  m ery to ryczn ie  w  nocie  w ła  
ś ci w ie  n iczego  n ie  zm ien iło .

P. rotmistrz Lustig nic otrzyińywał od Kranza 
nic, oprócz jednego pudełka cygar.

Z  da lszego  p rzeb iegu  ro zp ra w y  p rzy ta czam y  
n a  ra z ie  ty lk o  c iek a w y  m om en t z  p rzesłuchan ia  
ro tm . L u s tiga :

P r o k u r a t o r :  Dlaczego pan przyjmowałeś 
podarunki?

Ś w i a d e k  (w zb u rzon y ): N ie  b ra łem  żadnych  
podarków . R a z  ty lk o  o trzym a łem  od K ra n za  pu ­
dełko c y ga r  i  za ra z  zrew a n żow a łem  się in n ym  
pu de łk iem  ta k ie j sam ej w artośc i.

P r o k .  : A  d la czego  d r  F reu n d  d z ięk u je  panu 
za  „grzeczność*1 w  p ew n ym  liśc ie .

Ś w .:  T o  są ty lk o  k on w en cyon a ln e  frazesy .
P r o k . :  A  co  pan a  pobudza ło  do  p o in fo rm o­

w a n ia  d ra  K ra n za  o treśc i noty.
ś w .  (b. w zb u rzon y ): Pandę p roku ra torze , m u ­

szę s tan ow czo  się zastrzedz p rze c iw k o  tem u  za ­
pytan iu . O n iczem  K ra n za  n ie  in fo rm ow a łem . 
O trzym a ł in fo rm acye  z  in n ych  źródeł.

Odezwa socyalistów amery­
kańskich przeciwko wojnie.

S ocya lis tyczn a  p a rtya  S tan ów  Z jedn oczon ych  
w y d a ła  w  p o ło w ie  lu tego  odezw ę, w  k tó re j m ię ­
d zy  in n y m i m ó w i: N iem ieck a  w o jn a  łod z iam i 
p od w od n ym i n ie  za g ra ża  n asze j n a rod ow e j z ie ­
m i, an i naszej n iezaw is łośc i, n ie  naru sza  też 
n a rod ow e j czc i i  godności. P rzed ew szys tk iem  
n ie  je s t ona  sk ie row an a  p rze c iw  S tanom  Z jed n o ­
czonym  i  n ie  d o tyczy  w ca le  am erykań sk iego  
ludu.

R ob o tn icy  A m eryk i, c zu w a jc ie ! C h w ila  jes t 
pow ażn a , n ieb ezp ieczeń stw o  g ro źn e ! M ilczen ie  
by łob y  zgubne. Z b ie ra jc ie  s ię na  m asow ych  
zgrom adzen iach  i d em onstracyach ! N iech  w asz  
zd ecyd ow an y  p rotest b rzm i echem  od  pań stw a  
do pań stw a ! ślijc ie  telegramy do Wilsona, do 
senatorów , do członków  kon gresu ! Ż ąd a jc ie , aby  
zakazan o  am erykań sk im  ob yw a te lom  i  ok rętom  
w je żd żać  w  zagrożon ą  stre fę , chyba, że  chcą 
to  u czyn ić  na  w łasn ą  odpow iedzia ln ość . Trw aj­
cie przy tem, aby w interesie obdzierających 
was kapitalistów nie rzu can o  n arodu  w wojną!

Wojna światowa.
Ostatnie w iadom ości.

O rgan  s o c ja lis ty c zn y  w ło sk i „A v a n t i“  zapo ­
w ia d a  enuncyacye socyalistów włoskich w  sp ra­
w ie  pok o ju  do państw , p row ad zących  w o jn ę .

„N . Z u rich er Z tg .“  donosi z  M edyo lan u : Obe­
cność g en era ła  a n g ie lsk iego  R obertsona n a  fro n ­
cie  w łosk im  u w ażan a  jes t p rzez  k o ła  w o jsk ow e  
za  oznakę, że m o ż liw ą  jes t o fen zyw a  p rzec iw k o  
W łoch om .

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 3 kw ie tn ia . 

U rzęd ow o  donoszą dn ia  3 k w ie tn ia : 

Wschodni teren wojny.
Nad Bystrzycę Sołotwińską rozbiły się ataki 

rosyjskich wojsk wywiadowczych. Na północ 
od Dniestru miejscami wzmożona rosy jsk a  dzia- 

i łałność dzia łow a ,

¥/ łosk i teren  w o jn y :
Nie było  żadn ych  szczegó ln ie jszych  w y d a ­

rzeń  bo jow ych .

P o łu d n iow o-w sch od n i teren  w o jn y :
N a  w schód  od je z io ra  O ch rydy  w ta rgn ę ły  n a ­

sze w o jsk a  do n iep rzy ja c ie lsk ich  okopów  i  p rzy ­
p row a d z iły  jeńców .

Zastępca  szefa  sztabu genera ł. v. H o c i e r ,  
m arsza łek  p o ln y  poruczn ik .

KRONIKA.
K ra k ów , w to rek  3 kw ie tn ia .

Nowe ograniczenie sprzedaży nafty. M in is te r­
stw o  hand lu  zam ierza  sprzedaż n a fty  d la  ośw ie ­
t la n ia  m ieszkań  p ryw a tn ych  w  lee ie  ogran iczyć  
i  n a fty  w  tym  czasie dostarczać tylko przedsię- 
biortswom przemysłowym, p racu jącym  d la  po­
k ry c ia  zapotrzebow an ia  a rm ii, da le j r ęk o d z ie l­
n ik om  i  p rzem ysłow com , k tó rzy  n ie  m o g lib y  is t­
n ieć bez n a fty  p rzy  za rab ian iu  n a  u trzym an ie , 
w  końcu d la  n a jk on ieczn ie jszych  potrzeb  u rzę­
d ów  i  zak ład ów  publicznych .

N a d  p rop ozycyam i tem i w y w ią za ła  się na  po­
s iedzen iu  w ied eń sk ie j R ad y  pow o łan e j w  spra­
w ie  ro zd z ia łu  n a fty , ż y w a  dyskusya, w  ciągu  
k tó re j w skazan o  na  to, że w obec p ro jek tow a n e­
go w s trzym a n ia  sp rzedaży  n a fty  postarać się 
n a le ży  o dostarczen ie  na  czas ludnośc i świec i  
n a tych m iast się postarać o  p ań stw ow y  za rząd  
sp rzedaży  św iec. W  tym  duchu p ow zię to  też r e ­
zo lu c ję .

Rany gospodarcze krajowe, powiatowe i  gmin­
ne. W yd a n e  do k ra jo w ych  u rzędów  p o lity ­
cznych  rozporząd zen ie  u rzędu  żyw n ośc iow ego  
d o tyczy  o rga n iza cy i u d z ia łu  ludności w  agen ­
dach żyw n ośc iow ych . R ozporząd zen ie  u rzędu  ż y ­
w n ośc iow ego  za rząd za  u tw orzen ie  p rzy  w ła ­
d zach  k ra jo w ych  p o lity c zn ych  R ad  gospodar­
czych  k ra jow ych , p rzy  w ład zach  po lity czn ych  
p o w ia to w ych  R a d  gospodarczych  pow ia tow ych , 
a  w  gm in ach  o  w łasn ym  sta tucie  i  innych  w ię ­
kszych. za rządach  gm in n ych  R ad  gospodarczych  
gm innych . Co do u s tan ow ien ia  cz łon ków  tych  
R ad  p ozostaw ion o  w ła d zom  w olność, ty lk o  p od ­
k reś lon o  po trzebę  szczegó ln ego  u w zg lęd n ien ia  
konsum entów , przedewszystkiem klasy robotni­
czej. T a k że  u d z ia ł kobiet ozn acza  u rząd  ży w n o ­
śc iow y  ja k o  pożądany. Godność c z łon k ów  jest 
u rzędem  h on orow ym .

Koncert Towarzystwa muzycznego w Krako­
wie odbędzie  się 15 k w ie tn ia  b. r. w  sa li Sołęffjm 
P ro g ra m  obem u je: 1. B rah m s —  Sonata  op. 5 
F -m o ll; 2. Schum ann —  K re is le r ia n a  (8 fan ta - 
zyi); 3. Chopin  —- S onata  B -m o li. —  W yk o n a w ca  
p ro f. S ew eryn  E i s e n b e r g e r ,  p ian ista . —  B i­
le ty  do n ab yc ia  w  k s ięga rn i S. A . K rzy ża n o w ­
skiego.

Oratorynm „Stahat Mater“ J. R oss in iego  w y - 
konanem  zostan ie sta ran iem  i  s iła m i k ra k o w ­
sk iego  T o w a rzy s tw a  O perow ego  w  W ie lk ą  Ś ro ­
dę o  god z in ie  5-ej po po łudn iu  w  sa li „S o k o ła “ . 
W  w yk on an iu  tego  w ie lk ie g o  d z ie ła  b io rą  u d zia ł 
n a jw y b itn ie js i so liśc i, lic zn e  ch óry  m ieszane 
Tow . O perow ego  ora z  o rk ies tra  tea tró w  m ie j­
skich , w zm ocn ion a  gron em  znanych  a rtys tów  
am atorów , o raz p ro feso rów  konserw atoryu m . 
B ile ty  m ożn a  ju ż n abyw ać  w  k s ięga rn i S. A . 
K rzyżan ow sk iego .

Ruch kolejowy podczas świąt. D yrek cye  k o le i 
p ań stw ow ych  o g ła sza ją : P rzew ó z  osób c y w il­
nych  m oże n a  k o le ja ch  odbyw ać się w  m iarę  
ro zp orząd za ln ych  m ie js c  podczas śwtiąt W ie lk a ­
nocnych , i  z  te g o  pow odu  k o le j n ie  da je  żadnej 
rękojmi za przewóz osób cywilnych. Z a rząd  k o ­
le i  l ic z y  n a  to, że osoby c y w iln e  ty lk o  z w ażn ych  
p ow od ów  będą p od różow ać  k o le jam i.

K on fisk a ta  m a ją tk ów . Sąd  k ra jo w y  ja k o  sąd 
Icarny w  P ra d ze  og ło s ił k on fisk a tę  m a ją tk ów  
p ięo iu  d y rek to rów  „Ż ivn os ten sk ie j Banki**: d ra  
Jaros ław a  P re issa  za  zb rodn ię  stanu i  zbrodn ię 
p rzec iw  s ile  zb ro jn e j państw a ; Ą p p o lin a  R u żic- 
ld ego , d ra  W ł. Soureka, R u d o lfa  P iła ta  i  A n to ­
n iego  T il lo  za  zbrodn ię p rze c iw  s ile  zb ro jn e j 
państw a.

Niemiecka centrala dla spraw odzieżowych
w y d a ła  n ow e  rozporządzen ie , k tó rem  w aru n ku je  
kupno od z ieży . W ed łu g  n iego  p ragn ący  nabyć 
n ow ą  odzież  m uszą w y s ta w ić  pośw iadczen ie  p i­
sem ne, że n ie  pos iad a ją  ubrań  w  w ys ta rcza ją ce j 
ilośc i. N o w e  p rzep isy  jak o  w ys ta rcza ją cą  odziez 
d la  m ężczyzn  ozn acza ją  1 ubran ie codzienne, 1 
odśw iętne,” 3 koszu le dzienne, 2 nocne, 4 p a ry  
skarpetek ; d la  kob ie t 2- u b ran ia  codzienne, 1 od ­
św iętne, 2 b lu zk i, 3 fa rtu ch y , 4 koszu le dzienne, 
3 nocne, 3 spódnice, 4 p a ry  pończoch.

Knrsa literackie (u l. św . A n n y  2).
W to rek : W . K op era : R zeźba  w łosk a  14 w ieku .

Czas odnowić przedpłatę!
„Naprzód** C% miesięcznie 

kosztuje Z  JE\. z odsyłką,
i   _____ ____________________ ______
i iitiv>ivtwnnMOTm'rOTff-mininnmn-irnTHT-nrrn»----------------------------------------------------------------- « * ■ * * * • ■



Podwyższenie zasiłków 
dla rodzin.

Z apow ied z ian e  jeszcze  z  począ tk iem  m arca  
podw yższen ie  za s iłk ów  obecn ie nastąp iło . P r z e ­
dew szystk iem  zw yc ię ży ło  stare żądan ie  n iem ie ­
ck ie j o rga n iza cy i kob ie t socya lis tyczn ycb  z ró w ­
nan ia  dziec i, m a jących  pon iże j 8 la t  z  d o ros ły ­
m i osobam i p od  w zg lęd em  w ysokośc i zasiłku . 
O tóż obecn ie dzieci te, o ile matka ich zmuszona 
jest płacić czynsz za mieszkanie, dostaw ać będą 
polny zasiłek . N a tom ias t d ziec i, k tó rych  m atka  
n ie  p ła c i czynszu , p ob ierać  będą nadal po łow ę 
zas iłku  pełnego, jak  dotychczas.

U lg ę  jednalc pi*zyzhano w ła śc ic ie lom  dom ów , 
k tó rzy  od  zah ipo tekow an ych  d łu gów  p łacą  taW 
w yso k ie  procen ta , że rów n a ją  się one p łaconym  
w  te jże  m ie jscow ośc i czynszom  m ieszkan iow ym , 
a  m ia n ow ic ie  p rzyzn an o  im  dodatek  na m ieszk a ­
n ie  jed n ak  z  tym  ogran iczen iem , że d z iec i p o ­
n iże j 8 la t  o trzym a ją  połową dodatku  m ieszk a ­
n iow ego . P os tan ow ien ie  to  m a na celu  p rzy jśc ie  
z  p om ocą  pos iadaczom  m a łych , a  nadto obdłu- 
żon ych  dom ów .

Zaostrzono natomiast przepisy przeciw tym, 
którzy z kapitału m ają wystarczający dochód 
(rentowy) na utrzymanie, gdyż ci zasiłku nie 
otrzymają.

Znaczne pogorszenie dotychczasowej ustawy 
stanowi przepis, który dopuszcza egzekncyi na 
dodatku mieszkaniowym, ale tylko z tytułu 
czynszów mieszkaniowych i  to z tem ogranicze­
niem, że egzekucya dopuszczalna będzie celem 
ściągnięcia czynszów, które zapadną dopiero po 
1  kwietnia 19 1 7 . Oczywiście egzekwować można 
czynsz tylko do wysokości dodatku mieszkanio­
wego.

Kto płaci 15 koron za mieszkanie, a zasiłek 
na mieszkanie pobiera w kwocie 12 kor., to egze­
kwować można czynsz tylko do kwoty 12 kor. 
W  każdym razie jst to wielkie ustępstwo dla 
bamieniczników, gdyż dotąd zasiłek nie podle­
gał egzekucyi.
** P o d w y żk a  zas iłku  d la  żon  zm ob ilizow an ych  
za leżn ie  od  m ie jsca  zam ieszkan ia , w yn os i od 
10—25%. In n i cz łon kow ie  ro d z in y  zm ob ilizow a- 
tto&ń n ie  dostaną p od w yżk i, p rócz  w sp om n ia ­
n ych  w y ż e j p od w yżek  d la  dziec i.

Miejscowości podzielono na cztery klasy. Pier­
wszą stanowią miasta, należące do I  klasy do­
datku aktywalnego urzędników państwowych, 
a  więc miasta Kraków i  Lwów; podwyżka zasił­
ku dla żon wynosi w nich 20%. Zasiłek więc w 
Krakowie dla żony zmobilizowanego będzie wy­
nosił od 1 kwietnia b. r. zamiast 1 K  20 h —
1 K 44 h. D ru gą  k lasę  s tan ow ią  m iasta , n a le ­
żące do I I  k la sy  pow yższego  dodatku , p od w yżk a  
zas iłku  w yn o s i w  n ich  1 5 % , a  w ię c  żon a  zm o­
b ilizow an ego  w  T a rn ow ie  dostan ie zam iast 
8 5  h — 98  h. T rze c ią  k lasę s tan ow ią  m iasta , n a ­
leżące do I I I  k la sy  p ow yższego  dodatku ; w  n ich 
p od w yżk a  w yn ies ie  10% , t j .  zas iłek  będzie  w y ­
n osił zam iast 8 5  h —  9 4  h. T y le ż  także  w yn os i 
p od w yżk a  w  IV  k las ie , do k tó re j za lic zy  n a ­
m iestn ic tw o  m ie jscow ośc i p rzem ys łow e  n a  p od ­
s taw ie  op in ii Izb y  p rzem ys łow e j i  hand low ej. 
W  W ied n iu  p od w yżk a  w yn os i 25%.

P o d w yżk a  zasiłków ' obow iązu  je  od 1 kwietnia 
1917 r. ‘

O p od w yżk ę  trzeba  wnieść podanie, gdyż  z  u- 
rzędu  n ie  będzie  udzie lana . ________________

Przeciw przyłączeniu 
Oświęcimia i Zatora do Śląska

(Telegram .Naprzodu'.
Biała, 2 kw ie tn ia .

W  pon iedzia łek , dn ia  2 k w ie tn ia  odbył się w  
B ia łe j zjazd reprezentantów wydziałów powia- 
towych i  burmistrzów w sprawie protestu prze­
ciw przyłączeniu ziem stanowiących dawne j 
księstwa oświęcimskie i  Zatorskie do Śląska j 
austryackiego.

P o  w yczerp u ją ce j dysku sy i uchwalono zało* 
żyć uroczysty protest przeciw zgłoszonemu 
przyłączeniu księstwa Oświęcimskiego i  Zator­
skiego do śląska austryackiego i  domagać się 
przyłączenia ziem, stanowiących dawne księ­
stwo cieszyńskie do Galicyi, która po zapowie- 
dzianem przez manifest cesarski z dnia 5 listo - 
poda 1916 wyodrębnieniu tworzyć będzie z temi 
ziemiami jedną wspólną organiczną całość.

Rewolucya w Rosyi.
Decyzya robotników i  żołnierzy, — Konieczność 

zwyciężenia niemieckiego militaryzm u.
Petersbu rsk i „W ie s tn ik “  d o n o s i : K o m i­

te t  d e lega tów  robotn ików  i  żo łn ie rzy  P e tersbu r­
ga, w  k tó rym  jes t z jednoczona  w iększośc ią  p ra ­
cu jących  d la  n a rodow ej obrony fa b ryk  i  w a r ­
sztatów', p rzy ją ł jed n om yś ln ie  decyzyę , za w ie ­
ra ją cą  następu jące dw a pu nkty : Wzmocnienie 
uzyskanej przez rewelucyę politycznej wolno­
ści i  b ezw zg lędn a  kon ieczność usun ięcia  w sze l­
k ich  sporów  celem  u n ikn ięc ia  w y w a rc ia  n ie ­
korzystnego  w p ły w u  na p rodu kcyę am un icy i, 
kon iecznej celem zwyciężenia niemieckiego mi- 
litaryzmn, którego dążenia zmierzają do przy­
wrócenia autohracyi.

Para carska pod zaostrzoną strażą.
Z  P etersbu rga  te le g ra fu ją : A g . R ad io  donosi 

z P etersbu rga : Cało otoczenie pary carskiej odsta 
wiono z Carskiego Sioła do twierdzy piotro-pa- 
włowskicj. Para carska jest zupełnie odosobnio­
ną. Straż zaostrzono. Trzy razy dziennie straż 
stwierdza, czy para carska znajduje się w pa­
łacu.

Rewizya u w. ks. Maryi Pawłówny.
Z  Petersburga nadchodzą  w iadom ości, o dal­

szych aresztowaniach zw olenn ików ' starego sy­
stemu. N a  K au kazie  aresztowano komendanta 
gwardyi petersburskiej w łaśn ie  w  ch w ili, gdy  
w ręcza ł w ie lk ie j ks iężnej M a ry i P a w łó w n ie  lis t 
od  jedn ego  z w ielk icih  książąt. U Maryi Pawłó- 
wnej przeprowadzono natychmiast ścisłą rewl- 
zyę, o aresztowaniu jej jednak nie doniesiono.
Manifest do wieśniaków. — Troszczcie się o to, 
by nami rządziła nie łaska boża, lecz nasi zau­

fani.
B iu ro  R eu tera  donosi: R epub likańsk i zw ią zek  

ch łopsk i w  D um ie w yd a ł m an ifes t do w ieśn ia ­
ków , w  k tó rym  m ów i, że repu b likań sk i rząd  po­
k ry je  w sze lk ie  zapotrzebow an ie  w ieśn iaków . 
„D otychczas— m ó w i m an ifes t—uczono nas w  k o ­
ściele i  szkole, że ludzie , k tó rzy  n am i rządzą , 
są pom azań cam i .bożym i. T e ra z  jesteśm y sam i 
w ła sn ym i pan am i i sarni w eźm iem y  sw ój los 
w  ręce. Troszczcie się o to, aby wami nic rządziła 
łaska boża, ale ci, w których z ło ży liśm y  zaufa­
nie.
Sprawa zwołania konstytuanty. — Jeden poseł 

na każdy batalion...
P ra sa  ro sy jsk a  żyw o  dysku tu je  nad kw estyą  
zw o ła n ia  ro sy jsk iego  zgrom adzen ia  n a rod ow e­
go. P ew n e  gru py  w o jsk  d om aga ją  się reprezen­
tantów dla każdego bata lionu . R ada  robotn icza  
żąda jak  n a jrych le jszego  zw o łan ia ; rząd  w  za ­
sadzie god z i s ię na to, sądzi ato li, że da się ono 
p rzep row adzić  dop iero  w p o lew ie  la ta .

Generał Ewerth protestuje.
G enera ł E w ert w ys tosow a ł do p ism  te legram , 

w  k tó rym  protestu je  p rzec iw  rozpuszczonym  
p rzez  rząd  fa łs zyw ym  pogłoskom , że wierni ca­
rowi oficerowie w d a ją  się w  zd rad z ieck ie  kn o­
w a n ia  z  n iep rzy ja c ie lem . C ały  korpus o fice rsk i 
je s t jedn e j m y ś li pod tym  w zg lęd em , że  w ew n ę­
trzne p rzec iw ień s tw a  w  R osy i n ie  m ogą  w p łyn ąć 

\ na  zm n ie jszen ie  się je j s iły  obronnej w obec w ro ­
ga. W iad om ość  o te leg ram ie  E w erth a  poda je 
„Ł o k a la n zeg e r" .

Powód zaaresztowania Kokowcewa.
W ed łu g  tw ie rd zen ia  „N o w e g o  W re m ie n i"  na­

g łe  a resztow an ie  b y łego  p rezesa  gab inetu  hr. K o - 
k ow cew a  w y w o ła ło  p ra w d z iw ą  sensacyę. P o czą ­
tk ow o  n ik t n ie  w ied z ia ł, z  ja k iego  pow odu  a re ­
sztow an ie  nastąpiło- D op iero  teraz u ja w n ia  się, 
iż  doszło do n iego  w sku tek  podejrzen ia , że K o- 

; k ow cew  u trzym yw a ł podczas w o jn y  pou fne sto­
sunki z p rze c iw ro sy jsk im i ży w io ła m i zag ran i­
cznym i.

Obawy francuskie.
R ozw ó j w yp a d k ów  w  R o sy i w y w a r ł —  ja k  in ­

fo rm u je  „A v a n t i“  —  pessym istyczne ro zw a ża ­
n ia  w e  F ran cy i. W ed łu g  tegoż p ism a  jest ono 
u sp raw ied liw ion e , gd y ż  p ie rw szym  czynem , ja ­
k iego  dokonało  w o jsk o  ro sy jsk ie  po w ybuchu  
rew o lu cy i, b y ło  w ym ord ow an ie  w ie lu  gen era ­
łów  i  o fice rów . N a  s iln ą  dyscyp lin ę  n ie w sk a ­
zu je  także  w rzen ie , ja k ie  ogarnęło  w o jsko , gd y  
d ow ied z ia ło  się, że w . ks. M ik o ła j m a  zostać n a ­
cze ln ym  w odzem . W  P e tersbu rgu  jak  i  na  p ro ­
w in c y i p ow sta ją  coraz to nowe pisma socyalisty- 
ezna i  tw o rzą  się rew o lu cy jn e  zw ią zk i.

„C o rr ie re  d e lla  S era " d ow iad u je  się z P e te rs ­
burga, że na prośbę ro sy jsk iego  m in is tra  w o jn y

z a g r a n i c z n i  o fic e row ie  zw ied za ją  kasarn ie  
i  szerzą  m ięd zy  żo łn ie rzam i n ronagandę za w o j­
ną „w  obron ie w o ln ośc i i  c y w iliz a c y i"  p rzec iw  
n iem ieck iem u  w rogow i.

Angielscy działacze soeyalistyczni w Rosyi.
D uńska „P o lit ik e n "  dow iad u je  się z  Londynu , 

że w ra z  z fran cu sk im i socya lis tam i, k tó rzy  u da ­
ją  się do R osy i, aby od w ied z ić  p rzew ódców  r o ­
sy jsk ie j socya ln e j d em okraey i, ja d ą  także  trze j 
p rzedstaw ic ie le  an g ie lsk ie j socya ln e j dem okra- 
cy i, p os łow ie : Thorue, 0 ‘Grady i  zn an y k ie ro ­
w n ik  ruchu  robotn iczego  Sanders. N a w e t znany 
m arks is ta  H u ydm an  w yb ie ra ł się do R osy i.

Moskwa p rzysz łą  s to licę  R osy i?
„P o lit ik e n "  donosi z  Lon dyn u  na  "M s ta w ie  

in fo rm acy i, o trzym an ych  z  Petersbu rga , żc na  
w n iosek  m osk iew sk iego  bu rm istrza  C ze łnakow a 
za jm ow a ła  się ra d a  m ie jsk a  M osk w y  kw estyą , 
gd z ie  będzie obradow ać konstytuanta. B u rm istrz  
ośw iadczy ł, że M oskw a  je s t natu ra ln em  cen trum  
R osyi, a  je j  m ieszkań cy  p rzy c zyn ili s ię znaczn ie 
do p rzep row ad zen ia  rew o lu cy i. P etersbu rg  ze 
sw em i b iu rok ra tyczn em i tra d ycya m i i  n iem ie ­
ck im i w p ływ am i, n ie  m oże być d łużej sto licą  
R osy i. M osk w a  ze w zg lęd u  na  sw e gaogra fic zn e  
po łożen ie  i  czys to -rosy jsk i nastró j sw e j ludności 
jes t jed yn em  m iastem , k tóre w  p rzyszłośc i m oże 
być sto licą  R osy i.

Przed reformą konstytucyjną 
w Niemczech.
Nadzieje nVorwartsn“.

W e czw artek  u ch w a lił p a rlam en t R zesze  227 
g łosam i p rze c iw  33 (5 pos łów  w strzym a ło  się od 
g łosow an ia ) u tw orzen ie  specya lnej k om isy i, z ło ­
żonej z  28 osób, k tó ra  m a za  zadan ie  rozstrzą - 
snąć p raw n o-kon sty tu cy jn e  zagadn ien ia , a  w  
szczegó lności ro zw ażyć , ja k i m a  być  sk ład  z a ­
stępstw a  ludnośc i w  p arlam en c ie  i  ja k  się m a 
ukszta łtow ać jego  stosunek do rządu . Odnośny 
w n iosek  n a rodow ych  lib e ra łów  po łączon y  zosta ł 
w' jedność z  w n iosk iem  p a rty i soc. - d em ok ra ty ­
cznej, k tó ra  dom aga ła  się k om isy i d la  ro z trzą ­
san ia  w szystk ich  zagadn ień , odnoszących  się do 
now ego u regu low an ia  ca łokszta łtu  w ew n ętrzn o- 
po lityczn yeh  stosunków  w  N iem czech .

„V o rw a e r ts “ , d a ją c  w e  w stępnym  a rtyk u le  
w y ra z  n adz ie jom , ja k ie  do u tw orzen ia  te j ko ­
m isy i p rzyw ią zu je  iudność n iem iecka , zaznacza, 
że  c ią ży  n a  n ie j obow iązek  w y jś c ia  poza  sferę 
czczych  debat i  u ch w a ł i  w p row ad zen ia  w  czyn  
żądań  narodu  n iem ieck iego , k tó ry  w obec n ie ­
p rzy ja c ió ł m usi okazać swą po lityczn ą  siłę i z ro ­
zum ien ie ducha czasu.

Przesilenie w Hiszpanii.
W  H iszpan ii, ja k  donoszą p ism a szw a jcarsk ie ,

] g ro z i n iebezp ieczeństw o  w ybu ch u  ogó ln ego  po- 
i w stan ia . R ząd  zapow ied z ia ł, że ch w yc i się ener­

g iczn ych  środków  p rzec iw k o  bu rzyc ie lom  p o ­
rządku  pub licznego, jakoteż, że pode jm ie  akcyę, 
aby zapob iedz k ry zy so w i żyw n ośc iow em u  i  b ra ­
k ow i p racy . W ed łu g  koresponden ta  „T em p sa " 
w szys tk ie  rozru ch y m a ją  za podk ład  op łakane 
stosunki gospodarcze w Hiszpanii. Po ło żen ie  
jes t bardzo pow ażne, zw łaszcza  w  ok ręgu  B a r ­
celony, gd z ie  w y k ry to  w ie le  m a te rya łów  w yb u ­
chow ych , ja k  i  na w yspach  K an ary jsk ich . W y ­
s łany  tam że k om isa rz  rzą d o w y  ob ieca ł robo tn i­
kom , zos ta jącym  bez p racy  rych le  za in ieyow a - 
n ie  robót pub licznych .

L yoń sk ie  p ism a  donoszą z M ad ry tu : P o ło że ­
n ie  da le j je s t naprężone, ja k k o lw iek  ju ż w ięce j 
n ie  g ro z i s tre jk  genera lny . Podp isan ych  n a  m a­
n ifeśc ie  robotn ików  śc iga ją  na  podstaw ie  p ra ­
w a  doraźnego  o podburzan ie. Zastępcy  robo tn i­
k ów  z K a ta lon ii, Saragossy i b iska jscy , k tó rzy  
p o w ró c ili do o jczyzn y , m a ją  b yć  u w ięz ien i.

T. S. L.
P rze z  sobotę i n ied z ie lę  ob radow a ł w  sw ym  

loka lu  Z arząd  głó%vny T . S. L .
N a  czoło trosk  o p rzyszłość  społeczeństw a  w y ­

suw a sie b rak  op iek i nad  m łodzieżą . G dy o jc ie c  
zosta ł pow o łan y  w  szereg i, a  m a tk a  poza  dom em  
p racu je  na  u trzym an ie  rod zin y , a lbo te j m a tk i 
jn ż b rak ło—  d z iec i pozosta ją  bez op iek i, zdane 
na  w ych ow an ie  u licy . D a je  się odczuw ać zn a ­
czne zd ziczen ie  i zd em ora lizow an ie  m łod z ieży . 
Szerzą się choroby zakaźne, a lekarze  z troską.
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zap ow iad a ją , że pozosta łe  poko len ie  w yd a  50 prc. 
matołków.

N a  tern dop iero  szerok iem  tle tro sk i o dobro, 
p ku ltu rę  ca łego  narodu  ro zw in ę ła  się dyskusya
0 zadan iach  T. S. L . na n a jb liższą  dobę. W ięc  
p rzedew szystk iem  w y tęp ien ie  resztek  an a lfab e­
tyzm u  u nas w  k ra ju  i n ies ien ie  pom ocy  p rzy  
tęp ien iu  an a lfab e ty zm u  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem  
(je s t  tam  do 60 proc. n iep iśm ien n ych ).

Jako d ru g i pu nk t p racy  w y tk n ię to  odbudow ę 
c zy te ln ic tw a  po w s ia ch  i  m iastach . Z  5000 b ib lio ­
tek  T . S. L . zniszczało 3500. U trzym an ie  ca łego 
s zk o ln ic tw a  na kresach , w e  w schodn ie j G a licy i, 
n a  B u k ow in ie , w  b ia lsk iem , na Ś ląsku  i M o ra ­
w ach , a  obok tego n ie c e n ie  pom ocy  Chełm - 
szczyźn ie  i W o ły n io w i w  n ow em  organ izow an iu  
s zk o ln ic tw a  — oto dalsze w ażn e  i kon ieczne za ­
dan ie T . S. L .

Komunikat niemiecki.
Berlin, 3 kw ie tn ia .

U rzędow o  donoszą 2 k w ie tn ia :

Zachodni teren wojny:
Między A r r a s  i  A i s n ą rozwinęły się wczo­

raj i  ponownie dziś rano walki, szczególnie 
między gościńcami, prowadzącymi z B a p a u -  
m e  do C r o i l l e s  i  C a m b r a i ,  jak i po obn 
brzegach S o m m y ,  na zachód od S t. Q u e n-
1 i  n. Anglicy jak  i  Francuzi ożyli znacznych sił, 
które wskutek działania naszej artyleryi k ilka­
krotnie się coiały i  tylko przy znacznych stra­
tach, nie Ucząc 5G jeńców i kilku karabinów 
maszynowych, zyskały teren, z którego według 
rozkazu nasze wojska ustąpiły.

Także po obu stronach kanału O i  s e - A *■ 
s n e i  na płaskowzgórzn V r o g n y posuńmy 
się francuskie ataki, wobec pełnej działalności 
naszej artyleryi, obznajomionej r/ zs-pe-:. ości z 
terenem, tylko wśród wielkich strat i  nie wiele 
naprzód.

W S z a m p a n i i  wstrzymał Francuzów o-
gień niszczący naszej artyleryi na okopy, w 
których nstawili się do ataku na wzgórze, le­
żące na południe od R i  p o n t.

Wschodni teren wojny:
Front wojsk generała marsz. poln. ks. Leo­

polda bawarskiego: Nad D ź w i n ą  przeszko­
dzono ogniem rosyjskiemu a tak ow i. Na zachód 
cd Ł  u c h a przyprowadziły nasze wojska 
szturmowe pod ś w i n t u c h a m i  z nieprzyja­
cielskich okopów większą, liczbę jeńców.

Front w o jsk  generała pułkownika arcyksię­
cia Józefa: Koło L u d o w e j  w K a r p a t a c h  
L e s i s t y c h  zniszczyli nasi wywiadowcy pod­
czas licznych swych krążeń przez wysadzenia 
falożęne przez nieprzyjaciela pole minowe,

W kierunku wzgórz granicznych, po obu stro- 
■ ‘.aeh doliny U z, wykonali Rosyanie po silnem  
działaniu artyleryi, atak na szerokości 7 kilo­
metrów. Ich fale szturmowe załamały się w na­
szym ogniu, w je dnem miejscu w walce wręcz; 
małe ataki również się rozbiły.

Grupa wojsk gen. marszałka polu. Macken- 
sena: Nic nowego.

Front macedoński: Między jeziorami spełzło 
nieprzyjacielskie uderzenie wywiadowcze bez 
skutku. Na południowy zachód od jeziora D o j- 
r  a n wtargnęło wojsko szturmowe do angiel­
skiej pozycyi, wycięło część załogi i  powróciło 
z kilku jeńcami.

P ie rw s zy  gen era ln y  k w a term is trz : Ludendorff.

Z miasta i z kraju.
W  Wiedniu i  Krakowie. W  W ied n iu  w  b ieżą ­

cym  tygod n iu  m a ją  m ie jsk ie  sk ład y  m ączne w y ­
daw ać ludnośc i pe łn e ra cye  m ąk i, to jes t po pół 
k ilo g ra m a  na  g ło w ę  na  W ie lk i  T yd z ień . U  nas 
z pow odu  braku  m ą k i postąp iono  in acze j. L u ­
dność k rak ow sk a  m oże o trzym ać obecn ie na 
d w a  tygod n ie  na  podstaw ie  k a rt ty lk o  jedne 
c zw a rtą  m ą k i b ia łe j i  jedn ę  czw artą  k ilo g ra m a  
pęcaku  lub m ą k i jęczm ien n e j. W sk u tek  ta k ie ­
go postanow ien ia , św ię ta  u  nas będą zbyt „w o ­
jen n e". Św ią teczn e  ra cye  m ą k i ro zpoczę to  ju ż 
w yd a w a ć  w  sk lepach  re jon ow ych  w  dn iu  w czo ­
ra jszym .

Pogrzeb ś. p. Maryana Raciborskiego odbył 
się 28 m arca  w  Zakopanem . N a d  tru m ną prze­
m ów ił naprzód  dziekan  pro f. dr. M aryan  Sm o- 
lu ch ow sk i im ien iem  U n iw ersy te tu  Jag. o raz

■ A k a d em ii U m ie ję tn ośc i w  K ra k ow ie , następn ie 
; d z iekan  p ro f. T o łłoczko , p rzem ów ił, w y ra ża ją c  
i w dzięczn ość  za św ie tn ą  d zia ła ln ość  p ro fesorską  
i P o tem  p rzem a w ia li p ro f. J. M orozew icz, w re ­

szcie w  im ien iu  u czn iów  p. W ierd ak .
Żywienie dzieci szkolnych koń czy  się z po­

w odu  fe ry j św ią teczn ych  dn ia  4 (środa ), a  ro z ­
poczyna  się dn ia  12 (c zw a rtek ) k w ie tn ia  b. r.

Sekcya tanich ogródków zawiadamia w szys t­
k ich  in teresow anych , że w  dn iach  4, 5 i 6 b. m., 
tj. w e  środę, c zw artek  i p ią tek  nastąp i oddan ie 
d z ie rżaw com  og ród k ów  do u ży tkow an ia . W s zy ­
scy in teresow an i zechcą się zg łaszać w  w y m ie ­
n ione dn ie od god z in y  7 rano. R ozd aw an ie  to  r o z ­
poczn ie  się od bastyonu  I I I ,  kon iec  ul. D łu g ie j.

Wyrok w procesie dra  Koerhela. W czo ra j za ­
k oń czy ł się sen sacy jn y  proces p rzec iw k o  adw . 
d r  K o e rb e lo w i z N o w ego  Sącza o zbrodn ię, po­
pełn ioną p rzez w yd a w a n ie  fa łs zyw ych  świa­
d ec tw  rab inack ich . D r K ozrb e l zosta ł skazany 
n a  8 la t  c ię żk iego  ga rn izon ow ego  w ię z ien ia , le ­
k a rz  d r  S iłberm ann  na  5 m ies ięcy  aresztu  i  2 
tys iące  koron  g rzyw n y .

P ęsstn  połowa. P ró b k i tow a row e  będą odtąd 
p rzy jm ow a n e  p rzez  u rzędy  pocztow e ty lk o  do 
następu jących  poczt potow ych , w zg lęd n ie  eta­
pow ych , oznaczonych  n u m eram i: 2— 4, 11, 33, 39, 
51, 55, 76, 95, 117, 138, 142, 145, 147, 150, 166, 
167, 171, 175, 176, 178, 180, 183— 185, 188, 192, 193, 
195-199, 203, 205, 209, 212, 218, 220, 221, 223, 
224, 230, 232, 239, 240, 243— 240, 249, 250, 255, 256, 
258, 259, 262, 268, 269, 272, 274-77, 279, 280, 282, 
284, 285, 287— 292, 294— 298, 304, 307, 316, 324, 332, 
333, 335, 337, 339, 340, 343, 354, 356-361 , 364, 
366, 369, 370, 372— 376, 378, 380— 383, 385, 386, 
388, 390— 393, 395, 398, 399, 401. 403— 409, 412, 415, 
417, 418, 420, 42-1, 423, 426— 428, 431, 432, 436, 437, 
440, 443— 446, 448, 450, 508, 510, 511, 512, 514, 
515— 517, 519, 521— 523, 525, 526, 529, 600, 605, 608, 
611,-613, 616, 617, 623— 625, 627— 629, 632, 633, 
636, 641, 643-647, 649.

Wielopole 12!!! —  Wielopole 12!!!
PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH
wykonuje w szelk ie  roboty w  zakres ten  
w chodzacs, w ed ług  najnowszych żurnali, 
jak  najstaranniej i po przystępnych eonach.

■r-t*

Zimna ziemia, deszcz i śnieg pozostawiają u w ielu
trwałą pamiątkę w  formie bólu członków i ciała. 
Bóle te można łatwo usunąć masażami Fellera, ko­
jącym  ból fluidem z cscncyi roślin z marką „Elza- 
fhud1', o czem wielu lekarzy się przekonało i publi­
cznie potwierdziło. Ceny pokojowe. 12 flaszek tego 
dobroczynnie działającego środka do uśmierzania 
bólu posyła franko za 6 koron aptekarz F,. V. Feller. 
Stubica, płac Elzy Nr. 260 (Kroacya). Przeszło 10.000 
listów dziękczynnych i wysokie odznaczenie. Równo­
cześnie należy zamówić Fellera łagodnie przeczy­
szczające pigułki rumbarbarowe z marką „E lzą p i­
gu łk i"; 6. pudełek 4 kor. 40 hal. (sv)
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K. Rżąca i Chmurski

Dwóch pomocników
poszukuje

Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
ul Dunajewskiego 5.

RZĄDOWO UPRAWNIONA

FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU-
□ CZNYCH i SPECJALNYCH LECZNICZYCH
□
□  pod firmą
□□
□
□
H w Krakowie, uifca św Gertrudy 4
^  wyrabia pod kontrolą komisyi praemystowej Towar*.
LJ Lek. krak. polecone prżez toż Towar*. W O B Y  
UJ MIMSRAŁNE, odpowiadające składem chemicznym Q  
jsj wodom: Bilińskiej,Gieshublerskiej, Selterskiej Viehy, P  
!~J Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież sps- Q  
jej eyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, żo- L?

lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalna z prze- M 
{•* pisa Prot Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- 
j— kach i drogueryach, — Cenniki na żądanie franko.
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i Ronc. przez Wysokie t. k. HralKtoidwo

i BIURO P0S1EDIICTWA
i w kupnie, sprzedaży, wydzier- 
| zawianiu majątków ziemskich 
j i realności, zajmujące się sa- 
i nacva majętności ziem.

M. NIEWIADOMSKIEGO
autor, geometry cywil., leśni­
ka egzamin, i zaprz. znawcy 

sądowego 
przy ul. i. Szujskiego 1 

(ró g  K rupniczej).

i l  K a id o sko n a ln y  surogat mVdla

i m m m

jest n tag»rs3£«icjmioiiy, n iezró w n an y i feez wszelSs&sJ ko n ku re n c ji*  tiizieki sw e j 
snacKn&j z w a r to ś c i subsftam yf, rozpuszcza jących  b ru d  i oczyszczających ,

b ru d  s p o s o b e m  chem iu suw aLavarin
t e ż  p r z e :  d z ia ła n ie  m ech an iczn e .

Lavario 
Lav:rin

nie zawiera żadnych składników gryzą- | 
r.ych, szkodliwych dla skóry.
nadaje się do czyszczenia, szorowania 
mycia naczyń kuchennych, nakryć stolo- i 

w yelt, wszelk ich  przedmiotów z drzewa, metalu, szkła, j 
porcelany, kamionki, podłóg i t. d. j;

lawarin znakomicie nadaje się do zastąpienia dro­
giego mydła w  wielu kierunkach i zape­

wnia wielkie oszczędności w używaniu go zamiast pra­
wdziwego mydła, szczególnie do mycia rąk: w biurach, 
drukarniach, warsztatach, halach maszynowych, ma­
sarniach, piekarniach i t. d.
I 's t i n f i n  nie kruszy sie i daje sie zużyć do osla- 
i . t f  Js35 553 (niej odrobiny.
L < jV d r in  s?n;e(*!l ê P° bardzo unii arko waoyali,

'WOr SrNr w w - zr V

3 -4  pokoi 
§ z kuchnią

| z przynależnościami 
w śródmieściu poszu­

kuje się.
j Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
| ogłoszeń Stattera, Gołębia 2.

Zakupuję 
wypadkowe

konie*
jak również niezdolne do 
pracy na mięso. W iado­
mość : Fr. Kruk, Kraków, 

i Grzegórzki L  SS, obok 
r z e ź n i .

Czeladnijt
kuśnierski

potrzebny do wyprawy skór 
baranich. Adres: W. Sznajdro- 
wicz, skład futer i serdaków, 

Kraków, Rynek L. 29.

Ślusarza
maszynowego
tokarza ! montera auto­
mobilowego przyjmie zaraz 
na dobrych warunkach Syn­
dykat rolniczy, K r a k ó w ,  

Plae Szczepański 6.

Rymarskichczeladzi
d o  r o b ó t  g o s p o *  
d a r c z y e f r  p o s z u k u j e  
zaraz Jan Rachtnieldwskj, 
Rzeszów, ulica Dąbrów 

skiego 1212.'

Itlll

,L a va r iu u “ w  cen ie

niskich cenach.

po 40 koron oplata  ie doS k rzyn k i próbne, zaw iera jące  po 200 sztuk 
każdej s lacy i odb iorczej po nadesłan iu  n a leży tośc i p rzesy ła  G enera ln e zastępstw o m i G a lieyę  :

LUBINGER &  SAMESCH, WIEDEŃ, VII!,, Skodagasse 1.
Racb. c zek ow y  P ocztow e j K a sy  Oszcz. N r. 8 5 .0 5 2 .  

f f l F  W większych miastach poszukuje się zdolnych zastępców lub wyłącznych sprzedawców.
ssaecaffiŁTs nurnssmammsgM3Msa&anam

‘ poleca Csntrsla handlowa 
I przy Bazarze polskim w 

| Myślenicach w  kaw ałkach  

i po V- kg- po 8 K  za 
1 kg. w  s k r z y n k a c h  
60 — 70 kg. P róbk i 5 kg.

40 K  za  zaliczką.

z ukończoną S wydz. znajdzie 
posadę w wypożyczalni ksią­
żek J. Gumplowicz, Kraków,  
Plas WW. Świętych I. 8, na­
przeciw magistratu. — Zgło­
szenia między godz. S—9 rano.

v » i y f  t y i

Wkładki
wethęjir.owskie do zamków 
drzwi i bram poleca zakład 

| ślusarski J a n a  O r e m u s a
w Krakowie, ul. Długa 5.

K i a i l ^ p s z e
m j r z u f i o

t an i o  może sobie każdy san> 
zrobić na podstawie pojedyn­
czego zupełnie doświadczone­
go przepisu, który prześle za 
nadesłaniem K 2. 50 hal. Fr 

Florek w Nowym Targu.

W yd a w ca : iąnrcy Daszyński.— Rodaktep odpowiedzialny: Marya t. Pyrzawski. Drukarnsa Ludowa, Kraso/r, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


